
4. Sierpnia .  —  R ok  1S4S. 
P ią tek . M  203. J u t r o ,  S.  N .  M A R  J A  S n i izoa .

W  kościele  par; f: N. P anny  M  A R J  I po iu irze
^  doroczną uroczystość  P r z kMIENIBNj A P A j\ -
S K l E G O ,  przy wystawieniu N. S A K R A M E N T U ,  
z 2mi*. Kazaniami rano i po p o łu d n iu ,  i P roces jam i,  
od ln  wać się bydzie N abożeństw o  przez dni 3 , to iest: 
w sam dzieli Św ię ta ,  w Niedzielę  podczas O k ta w y ,  _ 
w o.sl«tui dz.ii ń O k taw y ,  7. O dpustem  xupelnvm na ­
da nvm <>d S. S to i  - y A po s to lsk ie j ;  w inne zaś dni 
5, będą W  ot} wy o godzinie  9 tej rano śpiewane. 
—  I). 'Ł 5 go z. m. Rada Adu.inis tr ;  mianowała, J P P .  
Ant: G o ry  szew sk ie  go. i Franci:  B o b iń sk ie g o ,  R t f c -  
rentów w AA ydziale Krym inałem  K om isj i  Rz: Spra- 
w ied liw oś ii ,  U rzędnikami do szczególnych poru- 
czeń tejże K om isj i ,  w randze Z as tęp t  y Sędziego lej  
Instancji ,  z upoważnieniem do zasiadania, z g łosem  
stanowczym, w Sądz ie  Kry: i T rybunale  C:,  lub p r ę ­
ży dod an ia  w Sądach Po l ic j i  Popr.*, do k tórych  by,
* polecenia pom ie inonrj  K om isj i ,  by 1 i de legow ani,  
z pozostawieniem ich przy dotychcza: obowiązkach.
*■— O b e r-P o lic m a js te r  M . W a r s z a w y .  W  z a s to ­
sowaniu się  do rozporządzenia  K om isj i  R z :  Spraw  
AV. i I ) .  it/23 G ru d :  1829 r . ,  podaie do publicznej  
wiadomości, że P ie h  ze w ic z  M ic h a ł  R z rźn ik  w do-
n,n N r  9 2 8  mieszkający, » Ja tk ę  »a Ż t l . z o ą  B ra ­
mą utr*v .nn iący ,  *» xdzi.erstwo Publ icznośc i  przez 
sprzedaż  mięsa’ drożej rad  t a sę  i n iedowagę Onego,. 
W y ro k a m i  Sąd.) P o l icy jnego ,  p i . rw s z y  ran w d. IJ -  
Ł n t :  r.  b. na karę R s r :  2 k o p i  25 ,  oraz  na k o s z t .  
* p i s u  i s tę i lu ;  pow tórn ie  w d  * /n  Ln.t: t. r .ęna  
karę  R s r :  4  kop: 50  z wy \yieszrni*eni W y r o k u  -na 
Ja tce  p rz fz  dni 3; a obecni*-po r t z  3 ci n a ' k r ę  
R s r :  4 kop :  50  skazanym zo s ią ł ,  •/. z tf i t rze jęnłem ' 
tej kary przez ogłoszenie iej w pismach pubUczf,
* n adm ien ien iem , i e  ieżęJ iky  po  rnz  4 t y  P ic t r z e -  
w icz o n a d u ż r  e ie  p rz e k o n a n y m  z o s t a ł ,  p r a w o  u t rzy *  
b y w a n i a  J a t k i  rzeźn icze j  na y‘lw u t r a c i ;  i le  że 
*J‘<zoną ł ą c z n ie  z  inneini R^teznikfrmi d e k l a r a c j i  .pod 
*■} g o rc in  u t r a t y  K o n s e n s u ,  do  w s z e lk i c h  U r z ą d z e ń  
^ o l i c v j :  ś c iś le  s t o s o w a ć  s ię  z o b o w i ą z a ł .  J e D e ra ł -
Maior Sobolew. P  o. Naczel:  2go W y: A. Puc. —,

"Wyszedł z druku  z t s z y t  1 szy  pó łroczny  S y lw e t-  
n a  T om u X I X .  Zawiera  dalszy ciąg w y k ła d u :
Z a s a d  o g ó ln yc h  g o sp o d a r s tw a  w  la sa c h  r z ą d o ­
w y c h  i  p r y w a tn y c h , * m ianowic ie : o u p ł y w i e  
p rz e p isó w  rząd .: i p r a w a  n a  za c h o w a n ie  la só w, 
gdzie  wyłuszczone  są  przeszkody  do zachowania 
lasów , ś ro d k i  do ich usunięcia  i s tosunki prawne 
leśnictwa dotyczące.  N as tęp n ie  wyłożona ie s t  rze * 
o S k a i  bow ości leśn e j, czyli o środkach pow iększe­
nia dochodu  pieniężnego z lasu,  a w szczególności : 
o sposobach  pobierania  dochodów  z R s u ,  o ś ro d ­
kach powiększenia go przez  dobre  urządzenie  s ł u ­
żby,  przez u trzym anie  przyzwoitej  ceny drzewa, i 
przez  zaprowadzenie na jkorzystn ie jszej  p rodukc ji ;  
o sposob ie  wyrachowania  w artości  p ro d u k c j i  le ­
śnej. Z  wyrachowali  szczegó łow ych  d ochodu  i  
w artości  Ig o  m orgu lasu,  wyprow adzone  są i n t o  
rc su iące  wnioski co do w y b o ru  drzew , rodza iów  
g o sp o d a rs tw a  leśnego i d łu g o ść  k o le i  leśnej  okazu- 
iące, iak można pozyskać  z lasu dochód pieniężny. 
—  Z  saskiego ogrodu w pły :  d. 2 b.in. z ł.  I 9 gr .3 .  —— 
W  daluzyru ciągu ogłoszenia  o wydaniu u lu b io ­
nych Arj i  z O p e ry  D n n iz e t teg o  L u k r e c ja  B o r d i ja  
x te x t rm  w ło s k im , S k ła d  muzyki Ig :  K lu k o w sk ie -  
go pośpiesza donieść,  iż  na żądanie, odb ite  z o s ta ły  
też Arje  *z textein polskim (p rzek ład  J .  f i  a g  nar a )

\  i sprzed nią się : E aw at in a  ( J a k  on śp i  Ifłogo),  T ra n -  
ouillo  ei posą, z ł . l  j r .  I 5. K .w n tin a  ( N ieszczęśli-  
wy iad w ypiłeś )  la fe l ic r ,  ,il Ttleno bj>e*ti,  z ł .  I .  
K .w a t in a  (K ied y ż  wróen,;! lifcie dq£) Q uando  ii  
gior.no t< rnerr^ zł.  1. Kjfyj fł\«i ( J fcż^ łięc  sk o n a ł  
syn mój d ro g i)  E r a  dVśso i) kg l io  mio, z.ł. l T/ 2. 
Ba lbida(Jak wrsnłylm b y c ) J l  segreto  per e sse r  fel-ici.
  Onegdaj w lej chwili  gdy p o w s ta ł  pożar  na S o l ­
cu  (o czmi donieśliśmy wczora j) ,  w O g ro d z ie  sa -  

'sk im  w szopce przy demku ogrodnika  zaią ł  słętogień 
skutkiem k tó rego  bryczka  i beczułka s>clowa'tamż« 
sp ło n ę ły ;  dach zaią ł  się  p łomieniem, ale p tzęp  obe­
cnych tamże ludzi  ugaszonym  z o s ta ł .  . 0 ’uegdaj 
sr iednej i  poses j i  przy  til icy P iw ne j ,  żona Struś#-
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naaiąca lat 39, poderżnęła sobie gardło niebezpie­
cznie, i natychmiast do Szpitalu odesłaną została.
*— Wczoraj w Teatrze R ozmaitości przy wołani, po 
2gim akcie P am iętn ików  S za ta n a  J P .  Jasiń sk i, 
Tenże po ukończeniu 2-kroć, i J P a n n a  D am sc.

Wieś kościelna K iczk i w Dekanacie S ienn ick im  
Archydyecezji Warsz:,  w skromnem zaciszu położo­
na, niewiele komu z nazwiska znana, miłej i świe­
tnej doczekała chwili] W  dniu ‘26 Lipca r. b , ia- 
lso w uroczystość Stej A nny ,  którą corocznie K o­
ściół Parafji Kiczkowskiej z Odpustem obchodzi, 
Czcigodny Pleban tegoż Kościoła W J X .  Kacper 
Ja w o rsk i Kan<>n k Lubelski Prezes Zgromadzenia 
X X .  K om unistów , bezustannie pożytkiem i pocie­
chą owczarni C H R Y S T U S O W E J  zaięty, ni* o 
kreśloną dla parafji swej i całej ościennej okolicy 
zrządził religijną pociechę. D tień  ten b i ł  przez 
niego obrany do dziękczynnych modłów za prze­
życie godnie w stanie Kapłańskim przeszło lat 50, 
czyli do odpraw ienia powtórni eh P ry m ic ji; iakoż 
po odbytych kilkudziexięciu!VlszachSwiętych przez 
licznie z różnych miejsc zebrane Duchowirństwo 
Świeckie i Zakonne, składaiące się powiększej czę­
ści z Uczniów zasłużonego Ju b ila ta , tenże osiwia­
ły  lecz czerstwy Weteran odśpiewawszy hymn V e - 
INI CREATOR i odbywszy solenną procesję ,  cel bro- 
wał Summę, maiąc w asystencji 4ch Kapłanów, 
z których ‘ich  było iuż od lat kilku po drugich P ry ­
micjach, a lata wszystkich stano wiły liczbę dni ro ­
ku, to iest 365 ,  W czasie Summy, znany z wymowy 
X .  KanonikM ete lsk i Proboszcz z Mińska, stosowne 
do uroczystości dnia tego miał Kazanie, a po skoń­
czonej Mszy Stej, Gelehruiący Prymi* jant, kochany 
od ludu i od towarzyszy prac Apostolskich, z roz­
czuleniem udzielił im swego Kapłańskiego b ło go ­
sławieństwa. JL ecż  nie same tylko odprawienie 50- 
łetniego Jubiteuszu Kapłaństwa by ło  w dn iu  tym 
celem X. Jaw orskiego, posiadaiąc on względy wyż­
szego Duchowieństwa, chcia ł tej łask i  na korzyść 
ludu pobożnego użyć; iakoż uprosiwszy o zjazd do 
Kiczek J W .  J X .  Tom aszew skiego  Biskupa Kuia- 
wsk<PKaiiskiego, wyiednał aby ręka iego P as te r­
ska Sakramentem Bierzmowania gorliwych synów 
C H R Y S T U S A  wzmocniła i utwierdziła w świętej

Wierze. Na odebranuą więc wiadomość spodziewa­
nej bytności J  W . Biskupa, Obywatele, Urzędnicy, 
ościenni Mieszkańcy i Lud odleglejszy, pośpieszali 
na parę dni wprzódy aby ujrzeć Biskupa, iakiego 
przed 30tą  kilką laty zaledwie ich Rodzice w tej 
okolicy widzieli, aby przygotować się do Sakra­
mentu Sgo, o którym tylko z nauk katechizmowych 
słyszeli. Szczupły Kościółek w K iczkach , smę- 
tarz przy nim, plac przy plehanji i zabudowaniach, 
wszystko to mnogą liczbą pobożnych było zapeł­
nione, którym od rana do godz: 9 tej wieczorem, nie­
zmordowany J M .  Pasterz udzielał Bierzmowania, a 
gdy z porankiem dnia następnego ujrzał ieszcze ró ­
wną liczbę pobożnych czekających na iego b łogo­
sławieństwo, od godz: 6 tej rano ciągle bierzmował, 
tak, iż nikt z obecnych nie oddalił się nieuzyskaw- 
szy tego Sakramentu, co uzupełniwszy, wyiechał 
do wsi szpitalnej S iós tr  Miłosierdzia M ien i, gdzie 
również chorym i sierotom udzielił teg.»ż Sakra­
mentu Sgo. Dzięki niech Ci będą Czcigodny J W .  
Biskupie za twe prace, trudy i fatygę, i Tobie W. 
X .  Kanoniku Ja w o rsk i za usiłowanie w wyiedna- 
niu tej aiespodziewanej pociechy, i w odprawieniu 
(że się tak wyrażę) dwoiakiego tak rzadkiego dla 
tej okolicy Jub i leuszu! !  A. E .  Pobóg.

Czytamy w Gazetach P e t e r s b u r s k i c h ; J a łta  
2 0 g o  C zerw ca. W  bliskości J a ł ty  zdarzył się 
w ostatnich dniach następny wypadek : Rządca mia­
sta Xiążę C hercheulidzew  ogląd*iąc z urzędu kor­
dony straży granicznej, rozłożone na południowym 
brzegu Krymu, wracał 16go Czerwca do J a ł ty  od 
Sewastopola. Przy spuszczaniu się na brzeg morski 
za osadą Hr: Potockiego, L iw a d ją , trzeba było prze- 
ieżdżać przez mały strumień, lutem zupełnie wvsy- 
chaiący. Teg*» dnia i wilją, padał w okolica* b 
desecz ulewny i woda z nadzwyczajną gwałtowno­
ścią pędząc z gór, zamieniła strumień w szeroką 
rzekę. Kiedy kocz przeiechał w brod do środku, ko­
nie targnęły i sworzeń złamał się; konie z przednią 
osią rzuciły  się na ląd, d poiazd w którym siedział 
Xiążę ze służącym, pęd wody wywrócił i ciągnął 
do morza. Szczęściem nieopodal Kobieta prała bie­
liznę. P rzybiegła  na fatunek pasuiącemu się z L lą  
zawiniętemu w płaszcz Xciu Chercheulidzew, i r t u-
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ciwszy mu prześcieradło,'wyciągnęła na brzeg,przez 
co zachowała od niechybuej śmierci. Służący z po 
iazdem, pakami i papierami, uniesiony potokiem 
zginął w otchłani morza.

A n g l ja .—  Baronowa R o tszy ld  wyprawiła w 
tych dniach w swoiern wiejskiem mieszkaniu G un- 
nesbery  ucztę, na której znajdowali się Król H a ­
now erski i X ię  Cambridge (K em brycz).—  Zna­
komity Autor amerykański W a sy n g to n  Irv in g  P o ­
seł StaDÓw Zjedn: w M a d ryc ie ,  miał odziedziczyć 
hardzo znaczny maiątek po A tva krze , którego 
nie znał nawet. W a s y n g io n  Irv in g  chce teraz 
zrzec się poselstwa, zwłaszcza, że stan iego zdro­
wia iest nadwerężony.—  P o łów  śledzi w r. b. 
by ł bardzo obfity tak pod względem ilości iako 
też i  iakości.

F ra n c ja .—  M onitor z dnia 22go z. m. zawie­
ra rozporządzenie mianujące Admirała M a k a u  
Ministrem marynarki. Admirał R oussin  (Russę) 
wyiechał do Francji południowej. — Rząd E sp a r-  
tera  udzielił dymisję Panu So ller  Konsulowi hiszp: 
w M a r s y l j i za to , iż dał paszporty wychodźcom 
wracaiąccm do Hiszpanji; przeciwnie znowu Pan 
T o va r  były Konsul w P erp in ja n , dymisjonowany 
za to iż podpisał paszport dla Pułkownika P r y m , 
został przez Rząd tymczasowy przywrócony, tak 
iz w P erp in jan ie  urzędu-ią teraz dwaj Izensulowie 
rozmaite przedstawiający władze. Na granicy ka- 
ta lo ń sk ir j ogłoszono icdnak, że tylko paszporty 
podpisane przez Pana T ovar  są ważne, paszpor­
ty zaś podpisane p r z e z  Konsula uznanego we bran 
ej i, zostaią uchylone.—  Przeszło  4000  H iszp a ­
nów  ma przebyć do Francji przez granicę, z tej 
przyczyny pomnożono straż na Pireneach. —  R a ­
porty urzędowe z A lg ie ru  nie są ważne, donoszą 
tylko o poskromieniu niektórych pokoleń. —  K ró l 
Francuz: otrzymał w podarunku od Króla P ru ­
skiego  2 piękne kandelabry roboty  berlińskiej; 
kazano ie ustawić w L u w rze  w galerji zawieraią- 
eej zabytki z wieków średnich. —  Sławny Malarz 
Horacy FFernet przybył parostatkiem T a g u s  s. P e ­
tersb u rg a  do H a w r u .—  2 2 g» *• ">• głoszono na 
giełdzie paryzkiej, że E spartero  za pobiciem A sp i-  
roza  wrócił do M a d ry tu ^  w R a y le n  miał wi­

dzieć się z Aientami angieiskiemi, którzy mu do­
starczyli sumrn na opłacenie żołdu dla a rm j i .—  
Xztw o Joinville  (żjuęwil) 26go z. m. spodziewa­
ni byli z R rest u. w P a ry żu .  K ró l  ze swoią ro ­
dziną 24go z. m. sk ładał powinszowania K ró lo ­
wej K rystyn ie  z powodu iej imienin; poprzednio 
byli u niej .przyjmowani Ministrowie S o u lt  (Su i t)  
i G uizot (Gizo). Między obecnemi osobami znaj­
dow ał się także Hrabia Torreno. P .  M a r ty n ę  z 
de la  R o za  bawi u wód p irenejsk ich . —  P u łk o ­
wnik D elarue  (Delarn) został znowu wysłany 
z misją ważną do A lg ieru . —  P . C hateubm and  
(Szatobrjan) udaie się do SzW ajcarji, P. G uizo t 
(G izo)  do W a l  R y sz . —  Alexander D um as  pra- 
cuie nad nową Traiedją pod ty tu łem : „U czn io ­
wie z szkoły S . C yr .”

H U zpan ja . —  Telegraf doniósł, ie  M a d r y t  
20go z. m. nie by ł więcej oblężony; dywizja A s p i-  
roza  znajdowała się ieszcze w el P a rd o , N a r -  
w aez  w Toreion. Seoane  i Z urbano  nie posunę­
li  się ieszcze za G u a d a la ia r ę .—  S erra n o  18go 
z. m. wyruszył z D a ro k i  do M a d r y tu .  Szwadron 
z korpusu Z u rb a n a  przyłączył się do niego. —  
Seoane  za przybyciem do G u a d a la ia ry  17go z. 
m. przesłał do M adrytu  depeszę zawiadamiaiącą, iż 
trop w trop ściga N  a rvaeza , i że nim minie go­
dzin 12, napadnie na niego i zniszczy go do szczę­
tu; tę depeszę rozlepiono na rogach ulic w stolicy. 
Wiadomo iednak zdepeszy telegrafi: i e  ani napadł 
na TAarvaeza , ani opuścił G u a d a la ia ry . —  W a r i  
H alen. 12go z. m. miał obsadzić Sew illę , i p o łą ­
czyć si<? z R eien tem .—  B yły  Deputowany O rtega  
stanąwszy 19go z. m. z oddziałem wojska pod S a -  
ragossą , wezwał władzę municypal: do otworzenia 
bram miasta; za otrzymaniem odmownej odpowie­
dzi, odciął miastu dostawę wody i zaiął posteru­
nek w A la g o n . —  Junta  A la w y  unieważniła roz­
porządzenie Reienta zwołuiące wyborców na 2t>g« 
Sierpnia.

T u rc ja .—  Na wyspie Sam os  zaprowadzono Sąd 
przysięgłych. —  Margrabia L a va le tte  (Ławalet) 
P o se ł  francuz: w P ers ji, tymczasowo będzie K on­
sulem ieneral: w Eg ipc ie .—  R ząd G recki oświad- 
t z y ł  Konferencji londyńskiej i i  nie może zmaiaj-
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szyć  swoiej armji, a to z po w o d u ,  iż Porta 
zgromadziła znaczne korpusy pod S tam bułem  i 
A  dryanopolen i’ na zapytanie w tej mierze uczynio­
ne Porcie , taż odpowiedziała, że gdy dotychczas  
zajmowała się Iko ulepszeniami wewnątrz kr*iu, 
przeto nie mogła zwracać swoicj uwagi na arinję 
na tę tak ważną gałęź mocarstwa; obecnie zaś za 
ustaleniem pokoiu , stara się  tęż arinję posunąć na 
drogę ulepszenia, zresztą  zaś żadnycli innych nie 
ma zamiarów.

W ło c h y .—- Xżna L ukki w_rac» do zdrowia —  
X.żę M o  d e n y  przybył do W en ecji dla odwiedze­
nia tamże bawiącego X cia  B o r d e a u x  (Bordo).

R ozm aitości. —  Jeden * nowoczesnych Auto­
rów francuzki<h pisze: Prawdziwy mędrzec po­
winien być zimny iak lód, twardy iak kamień, 
gładki iak węgorz, ciekawy iak Redaktor, niemy 
iak ryba,niedowiarek iak skąpiec, roztropny ink wąż. 
—-- W tych dniach w W arszawie na Solcu  w iednem 
zacnein towarzystwie grało w Cwikci 5 osób, 3 Pa­
nie i 2eh Panów, najmłodszą osobą z tych gra- 
ezów była  Paui maiąra lat 7*2, a najsiczęśliw/»zym 
w grze starszy od wszystkich, (prawdziwy Ćwik}. 
—  Teatr miejski w B erliniey w którym tamże da­
wane b y ły  Opery włoskie przez A rtystów  teraz 
zadowalających Warszawę, icsżcze przez miesiąc 
będzie zamknięty. W  tejże sto licy  w Królew skim 
Teatrze wznowiono Traiedję Z bójcy  sławnego S iy -  
le ra . W  ogólności teraz w Niemczech Kp-ej są 
przyjmowaue dawne dzieła sceniczne, niż nowe.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y
O k ę c k i  Mich:  Dz:  z B o s k i - W o l i ;  F a b i a ń s k i  Mateu:  

B e :  z Głuśca;  Garbiński  Kaiet:  Oby:  z Jadowa:  G o d l e ­
w s k a  Karo:  Oby:  z Go dl ewa ;  R a w *  Fr an:  Dz: z L i s i e -  
wic;  B i ernack i  C z e s ł a w  Dz: z Bar t oc h owa;  K o c h a n o ­
w sk a  Barba:  Dz: z T r o i a n  owa;  Mi  recki  A l e x:  Dz: z 0 -  
s uchowa;  M l e c z k o  Józ:  Oby:  z Les zna .

»»<§arg s s r o v i  a
P o t rz e b n y  i e s t  o k i l k a  mi l  od W a r s z a w y  do 2ch 

C h ł o p c z y k ó w ,  G U W7E R N E R ,  m ó wi ą c y  p« frawcuzku,  
a i e ś l i  moz ua  i po n i e mi ec ku ,  m o g ą c y  u s pos ob i ć  ich 
do k l a s y  Sej Gi mnazjum.  P o s ia d a j ący  p o w y ż s z ą  
kwal i f ikacją  , a p r z y te m p o z w o l e n i e  od W ł a ś c i w e j  
W ł a d z y  udz i e l an i a  p r yw a t n i e  nauk,  z echce  s i ę  z g ł o -  

pod S r  7 3 7 / s  przy  u l i cy - Ry ma rs k i e j  na 2 g i e  pią-  
ł ro.  do p .  K a n i e w s k i e j ,  w godz i nac h  od  4ej  do 6ej  
* P^ł^duia,  każdodziei i t t i e .

S e kw e s t r a t o r  P o wi a t u  W a r s z a w s k i e g o .  P o d a i e  do 
publ i cznej  w i a d o m o ś c i ,  iż w  dniu 2 ( 1 4 )  S i e r r n i a  
r. b.  w U r zę d z i e  W ó j t a  Gmi ny  Z w o l s k i e  pod B ł o ­
niem,  o d b ęd z i e  s i ę  L i c y t a c j a  na sprzedaż  W O L A N ­
T U  o 4ch resorach;  i ak niemniej  w y d z i e r ż a w i o n y m  
z os t an i e  O G R Ó D  fruf itow y wraz  Ogr ode m w a r z y ­
wn y m.  Ł u s z c z e w s k i ,  S.  P . W .

Ochmistrzyni S zko ły  W yższej P łc i  Ż e ń s k i e j  
w R a w ie ,  zawiadamia Opiekunów i Rodziców', i i  
rok Szkolny w moim Instytucie, rozpoczyna się  
z dniem 1 9  Lipca (1 Sierpnia) r b , gdzie przy 
najataranniejszem wychowaniu, wykładane będą 
nauki przez miejscowych Nauczycieli i przybraną 
Guwernantkę. Brpnisława P /ic h ta .

P o t rz e bny  iest  U C Z E Ń  z P r owi n c j i , -  mai acy  lat 
14,  do Handl u  W i n  i K o r z e n i ,  w R y n k u  S t ar e g o  
Mi ast a  Nr  50.  W i n c e n t y  h o łd ra s iń s k i .

Wr dobra<h Ci e i e ś n i ca ,  w Powie :  B i a l ­
skim,  Gub: Po d l a s k i e j  p o ł o ż o n y c h ,  iest  
do s przedania  k i l k a d z i e s i ą t  T R Y K Ó W  
w y s o k o  p o p ra wny c h  M e r y n u s ó w ,  klas-  

s y l eŃ P °  cen i e  umi arkowanej .
Z p o w o du  z ag i u i o n y c h  mi na dniu 9 Grudnia  1842 

5 ci u sztuk po l s k i c h  C E R T Y F I K A T Ó W  30 0  Z ło t o ­
w y c h ,  a m i a n o w i c i e :  Lit: A ,  N e r  2 1 , 610 ,  87 , 119 ,  
8 7 , 120 ,  9 2 1 3 ,  1219,  /. p ożyczk i  z r. 1838 ,  z należne-  
mi kuponami  pod dniem 1 St ycz ni a  1S43 r.; o s t r z e ­
gam k a ż de go  aby t a k o w y c h  nie  n a b y w a ł . —  Ko be l n
w Sax o n j i  13 L i p c a  1843 .  Jan Cbr: Go i l i eb  IJansąl.
Zy':-$K K A M I E N I C A  pod Nr 98, z ws z e l k i « mi  w y -  

godami ,  w mie ś c i e  P u ł t u s ku  Gub:  P ł o c k i e j ,  
i est  do sprzedania  z wo l n e j  r ęk i ;  o bl i ż-  
s zyc h  w arunkach po wz i ą ś ć  uipśna wi a do mo ś ć  

w Apt e ce  exy s luiącej  dc;tythczaą w tejże  Kaooienicv.

Dz i ś  rano .ciepła s topni  12.  W c z o r a j  w połud:  26.
T E A T R  W I E L K I .  Jut ro ,  I s z y  raz C y ru lik  Sewilski^  

p rz ez  A r t y s t ó w  W ł o s k i c h .
D z i ś  w Kaw iarni  p r z y  ul i cy  Bi e l ańs ki e j  i T ł a m a c k i e  

N r  600,  Li mi l  ja  R u dlerów  grać  będz ie .
D z i ś  w D o l i n i e  Szwajc :  J P .R ajczaJc  grać  będz ie .
Dz i ś  w n o wo  o t wor z one j  Kawi arni  przy r o g u  ulic 

Mi o d o we j  i Se nat ors ki e j ,  na Im pi ąt rze ,  wpr os t  domu 
Re zl e ra ,  J P .  D a n e c k i  z konipanją gr ać  będz i e .

Dz i ś  w Kawi arni  w Gmachu TeatraJ: od uli: W i e r z ­
bowej ,  P a n n y  Johisz grać i śpiewać będą.

Dz i ś  w O g r ó d k u  p r z y  ul i cy  Mi odo:  Nr o  491,  g dz i e  
P i w o  Bawars : ,  T E R C E T  z Cz e s k i e j  P r a g i  grać  będz ie .

Jutro  w Handlu M a lew sk ieg o  przy rogu ul: B ed n a r ­
skiej  11 S o w iej. na Śn i adani e  : Je s i o t r ,  Sandacz ,  S z c z u ­
pak,  Karp,  Ok o ń ,  Karaś ,  L i n ,  W ę go r z ,  Zupa ,  K u r c z ę ­
ta,  R a k i ,  Kal af jory ,  Potrą:  m i ę s n e . —  D o  t e g o ż  Ha n ­
dl u  p o t r z e by  iest U C Z E Ń  dobrej  kondui t y .


